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Renner i Biliński.
K an c le rz  R e n n e r  u s p ra w ie d liw ia  się , że m a  

ty lk o  je d y n e  w y jśc ie , by  ra to w a ć  lu d n o ść  od 
śm ie rc i g łodow ej, ai m ia n o w ic ie  sp rz e d a ć  d z ie ła  
sz tu k i. iSytuacyai R e p u b lik i A u s try a c k ie j  je s t  
beznadziejny,, b ra k  ś ro d k ó w  żyw ności, b ra k  w ę­
g la , b ra k  su ro w có w , b ra k  ś ro d k ó w  p ła tn iczy ch .

Di- B iliń sk i p rzedstaw ia ł K o n s ty tu c y jn e m u  
S e jm o w i sy tu a c y ę  w  P o lsce : „ S ta n  sk a rb o w y  i  
ek o n o m iczn y  nie je s t  św ie tn y m , n ie  je s t  cl0‘- 
b ry m , je d n a k  n ie  je s t  b ezn ad z ie jn y m . N ie m a  
b ra k u  z a d ru k o w a n y c h  p ien iędzy . C a łe  w a rs tw y  
siedzą  n a  ba inkno tach . T a k ie  ro z w ią z a n ie  s to ­
su n k ó w  z n a la z ł ten  o p a trz n o śc io w y  m ą ż  s ta n u . 
Noiwe n o ty  p ien iężn e  w y d ru k u je , u c h w a li się 
w ięk sze  p o d a tk i,  „ d a jm y  o g ro m n ą  pożyczkę, d o ­
b ro w o ln ą , p ra c u jm y  w  p rz e m y śle  i; h a n d lu , a  
w ted y  d o jd z iem y  do tego  s ta n u  id ea ln eg o , że 
b ęd z iem y  szan o w an i p rzez  w sz y s tk ic h  ob|cycli“ .

P rz e m ó w iła  też  czarnai g ie łd a  i  sp recy zo w a ła  
sw e za sad y . K o ro n a  s r e b rn a  w a r ta  5 korom, za 
100 k o ro n  z ło tych  p ła c ą  1400 k o ro n , za, 100 r u ­
bli d a ją  280 k o ro n  (k ilk a  d n i p rzed tem  202 k o ­
ron), za  le je  ru m u ń s k ie  380 koiroiń (k ilka ' d n i 
p rz e d te m  305 korom) i za  czeską k o ro n ę  p ła c ą  
2-80 (d o ty ch czas  1.70) itd .

N ie m o ż n a  się  sk a rż y ć ; s y tu a c y a  n ie  bardzo  
w eso ła . R e n n e r, co do W iednia,, n ie  o w ija  sw ą 
nędzę  w  baw ełnę .

D r B iliń sk i po k i 1 k o rn ie s ięczn en i u rz ę d o w a ­
n iu  zaw iad o m ił nas;, że m a m y  o trz y m a ć  now o 
w y d ru k o w a n e  n o ty , o p iew a jące  n a  „m aireczki", 
lecz n ie  z d ra d z ił, jaką, re lacy ę  u s ta l i  m ięd zy  
b e z w a rto śc io w ą  k o ro n ą , a, m ięd zy  „m iareczką*1. 
C z a rn a  g ie łd a  ju ż  z a re a g o w a ła  i: miarka! ploisikal 
od k i lk u  d n i m a  k u rs  zn iżkow y . J a k  datleko 
zdeW aiuu je  g ie łd a  w a rto ść  m a rk i, n ie  w iem y, 
bo n a  ta rg u  m ię d z y n a ro d o w y m  m a rk a  jeszcze 
n ie  mai k u rs u . R a d y  B ilińsk iego , są  św ia tłe  — 
d la  k u p ie c tw a  w ie le  znaczące . Z a c h ę c a  do p rz e ­
m y s łu  i h a n d lu  ja k o  ź ró d ła  d o ch o d u  j m a ją tk u  
p a ń s tw a . Cizy sobie  zd a je  sp ra w ę  p. D r B iliń sk i, 
ja k  jego  u rz ę d y  i u rz ę d n ic y , ja k  w ogóle c a ła  
h ie ra rc h ia  u  rzęd n i czy, j.aik b ru k o w a  prlasa, ja k  
d em ag o g iczn i p o lity c y  sz c z u ją  p rz e c iw  k a ż d e m u  
ru c h o w i k u p ie c tw a  ? O g ran iczen ia , k tó re m i ob ­
d a rz o n o  p o lsk ie  k u p ie c tw o  p rzez  u rz ę d y  p rz y ­
w o zu  i wywosau p rzez  „Puziatpp**, p rzez  C en tra le ,

p rzez  uprz-yw illejow ane i u rzęd o w e  h a n d le  s ą  wi 
o sta tn iiin  czasie  talk ce low o o b m y ślan e , że  m a ją  
je d y n y  cel: zn iszczyć  jalk n a jry c h le j h a n d e l. O 
p rzem y śle  n ie m a  u  nas, n a p ra w d ę  co m yśleć . 
N ik t n ie  chce  p raco w ać , n ik t  n ie  m a  o d w ag i 
dziś siię zab rać  do now ego  p rzed s ięb io rs tw a .

W ęgla , surow ica, m aszy n  n ie  mai p rzem y sł, 
ś ro d k ó w  żyw ności n ie  m a ją  m ia s ta  ii ro b o tn icy . 
To je s t  p ra w d a , k tó r ą  m in is te r  B iliń s k i bez- 
p rzeczn ie  zn a , i to  zn aczy  n ie ty lk o  co raz  w ię ­
ksze z a d łu ż e n ie  P o lsk i, lecz  tak że  i  to', że ca jy  
k ra j  w yzw o lo n y  z p o d  ja r z m a  o k u p a n tó w  i  ty ­
r a n i i  o b cy ch  rząd ó w , p a d n ie  n ie c h y b n ie  o f ia rą  
'obcych k a p ita lis tó w , k tó rz y  n a m  z a p ro w a d z ą  i  
w a lu tę , p rzy w io zą  su row ce , w y b u d u ją  k o łe je  

itd ., a le  n a m  z a b io rą  w olność. Diziś je s t  źlei i  to  
w y łączn ie  w sk u te k  n ielchęci w ła d z  dioi h a n d lu  
i p rzem y słu . D r B iliń sk i. tw ie rd z i, że P o lsk a  
m nisi od d ać  s ię  p ra c y  -w h a n d lu  i p rzem y śle . 
U rząd  p rzyw ozu  i, wyjwiożu r a tu je  sy tu a c y ę  ro ż ­
nem  i z a rz ą d ze n ia m i, o g ra n ic z e n ia m i, k tó re  ca łe  
zaw o d y  n a ty c h m ia s t z, r u c h u  h an d lo w eg o  w y ­
k lu c z a ją . D la  p rz y k ła d u  p rz y to c z y m y  fa k t, że 
je d n e m  pociągnięciem : p ió ra  sk a z a n o  ty s ią c e  
k u p có w  n a  z a m k n ię c ie  sk lepów . Czy prziez to  
n je s te m  piłow ana k o ro n a  p o sz ła  w  górę?

Czy z ie m n ia k  p o ta n ia ł, boi P u z a p p  rządzi, r u ­
c h e m  k o le jo w y m ?  Czy skórai po tan ia ła ,, bonZWią- 
zefc g a rb a rz y  zo s ta je  u trz y m a n y  częściow o przez  
rz ą d , cizy; je s t  w ięcej w ęg la , i je s t  w ęgiel ta ń sz y , 
ho je s t  in s p e k to ra t  w ęg lo w y  ii P o lsk ie  to w a rz y ­
stw o h a n d lo w e  m,a; m on o p o l; c z y  c u k ie r  je s t  t a ń ­
szy, bo M in is te rs tw o  a iprow izacyi n iezn o śn ie  go 
p o d ra ż a ?  M og libyśm y  to m  za p isa ć  zi te m i s k a r ­
gam i. A le je s te śm y  ju ż  na, ty le  o stro żn i, że n ie  
p rz y rz e k a m y  sobie p o p ra w y  s to su n k ó w , d o p ó k i 
rząd z ić  będzie  b ra k  ro z u m u , i dopók i b e z k ry ­
ty czn e  m aisy d a d z ą  się  u ży w ać  ja k o  n a rzęd z ie  
dla, ró ż n y c h  c iem n y ch  celów .

N a d a re m n ie  o czek iw a liśm y  od  D ra  B iliń s k ie ­
go, jak! on sob ie  p rz e d s ta w ia  w a lu tę  p o lsk ą , u -  
fu n d a m e n to w a n ą , n a d a re m n ie  c z e k a liśm y  n a  o- 
św iadlczenie, ja k  chce aiustryaclką p ożyczkę  w o­
je n n ą  W ym ienić . Bo podw yższyć p o d a tk i  b ezpo ­
śred n ie , to  ś ru b a  bezi k o ń ca , te n  ś ro d e k  p o d ra ­
ż a ją c y  w szy stk o  w szy stk im , p rz y  koloisiałnej 
d ro źy żn ie  je s t  ś ro d k iem  ta k  n ie p o p u la rn y m , że 
n a p ra w d ę  lu d n o ść  od  ta le n tu  B iliń sk ie g o  m ia ła  
p ra w o  czego1 in n eg o  o czek iw ać . D opók i m a rk a  
po lsk a  lu b  z ło ty  p o lsk i n ie  b ę d z ie  m ia ł p o k ry c ia  
w a lu to w eg o  lu b  p rz y n a jm n ie j p raw n eg o 1, d o p ó ty
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hiie zach o d z i p o trz e b a  w y m ia n y  k o ro n y  n a  m a r ­
k i’.

Zachodzi- p o trz e b a  .kon ieczna  .u ra to w ać  lu d ­
ność P o ls k i  od k a ta s tro fy  ek o n o m iczn e j, bo; gdy 
n a  ta r g u  m ię d z y n a ro d o w y m  za  k o ro n ę  lu b  m a r ­
kę polską, n ic , alboi bardzo  miało z a k u p i, to  d ro ­
ż y z n a  sza lo n a , orazi b r a k  w ła sn y c h  śro d k ó w  
żyw n o śc i doipiroiwiaidżi lu d n o ść  w  -wolnej P o lsce  
do rozpaczy , -której graniicy  dziś  n ik t  n ie  m oże 
p rzew idz ieć.

iD o iś ć  ju ż  by ło  frazesów  p rzez d a w n y c h  m in i­
s tró w , trz e b a  czynów , i toi ta k  o b m y ś la n y c h , 
b y  lu d  po- 5-letn,iiej w o jn ie  n ie  wpaidlł w  k ryzys, 
lu b  n ie  ziolflał odidiany w  n iew o lę  obcych  k a p i­
ta lis tó w .

Do nowego Dyrektora Policyi!
Da w no o czek iw an a  zm iana! w  Ih r e k c y i  poli- 

eyii n a re sz c ie  n a s tą p iła ,  w p ływ y o so b n ik a  n:ie- 
.zdolnegó pod  n-aporem  opinii; p u b liczn e j n ie  
w s trz y m a ły  rz ą d u  o d  zm ia n y  togo odpow ie  dzlilał- 
n ego  s ta n o w isk a .

Nie ch cem y  w y liczy ć  tu  b ra k ó w  i n ie sz c z ę ś liw e ­
go u rz ę d o w a n ia  p- K ru p iń sk ieg o . C hcem y zw ró ­
cić u w a g ę  nowefgo dy rek to ra ; ma faikt w ażn y , k tó ­
ry  z a g ra ż a  dobre j s ła w ie  K ra k o w a  i jego- o rg a n o m  
Od m ie s ię c y  z d n ia  na. d z ień  sz a jk i b a n d y tó w , 
o p ry sżk ó w  i  z łodz ie i u rz ą d z a ją  co w ieczo ra  
g d z ie in d z ie j n a p a d y , w y w o żą  ze; sk lep ó w  to w a ry  
n ie k ie d y  za  k i lk a s e t  ty s ięcy  k o ro n  n a ra z , p rócz 
w łam alń do m ie iz k a ń  p ry w a tn y c h , p rócz  ro z b i­
c ia  kais ż e la z n y ch  i t. d . S zkody  w y rząd zan e  
k u p co m  są  m iliom owe.
- -D otychczas a n i  jed n eg o  z ło d z ie ja  n ie  ujęto-, 
a  jeże li tu  i ów dzie ju ż  się  p rz y m k n ie  ja k ie ś  
niebezpiejcizne in d y w id u u m , to  za  kilka, d n i ten  
b a n d y ta  znów. je s t  na. w olności.

O d y  dinie obecnie; m a le ją , p raw d o p o d o b n ie  n a ­
s tą p i i u  n a s  o g ran iczen ie  o ś w ie tle n ia  u lic , 
to  d a lsze  p rz y m y k a n ie  o czu  o rg an ó w  b ezp ie ­
c z eń s tw a  p u b licznego  n a  te w y p a d k i chyba- je s t 
n iedozw olone. M a ją te k  k u p c a  n ie  je s t  ty lk o  jego 
o so b is tą  w ła sn o śc ią . J e s t  to  to w ar, k tó ry  p o trz e ­
b n y  je s t  pub liczn o śc i. Z u b o ża ły  k u p ie c  n ie  m o ­
że pł-aiciić p o d a tk ó w , k tó ry c h  dziiś rz ą d  —  i to  zu ­
p e łn ie  s łu sz n ie  — od niego- się  dom ,aga. D latego  
ju ż  z ty c h  ty lk o  względów , żąda. k u p iec tw o  od 
now ej D yrekcyi, zw ró cen ia  uw agi: o rg an o m  bez­
p ie c z e ń s tw a  n a  te n  to  s ta n , k tó ry  p rzecież  n ie  
m oże być  c h lu b ą  K ra k o w a  i jego  u rzęd ó w .

■Stosunki b ezp ieczeń stw a  na; kolejaicli p rzy  
wyjeżdizie i  p rzy jaźd z ie  d a ją  tak że  d użo  m o żli­
w ośc i do n a p ra w y . Z d a je  s ię  obcem u, k tó ry  n ie  
•ma. n a sz y c h  stosuneczk-ów , że d la  publiczności, 
rzez im ieszk i u s ta w il i  pułałpki, b y  b e z k a rn ie  m o­
g li g ra so w a ć . iNi-e lep ie j je s t  s p ra w a  z f ia k ie rn i-  
karn i, k tó rz y : 1) obdzierają publiczność p rz y  jeź- 
clzie, 2)- p o m a g a ją  w w y w o żen iu  k ra d z io n y c h  
rz e c z y  zal m ia s to .

N ie w o ln o  n a m  ró w n ie ż  pom iną®  sm u tn e j 
sp ra w y  ho te lo w ej w K rak o w ie  i p o k ą tu e g a  ho ­
te la r s tw a 1. (C iąg d a lsz y  n a s tą p i) .

C O  C Z Y N IĆ ?
C hcem y om ów ić k w esty ę  aiprow lizacyjną u 

nals, bez w zg lęd u  n a  z a p a try w a n ia  tyloh, k tó rz y  
walczą, o w o ln y  h a n d e l lu li są  zw o le n n ik a m i 
ce n tra l.

K to  baw iłem  p rzech o d z i prizez u lic e  i wiidlzt 
nieiszięZęśliiwlciów b ieg n ący ch  ,zia fu r ą  w ęgla , 
d rz e w a  lu b  b ry k ie tó w , k to  id z ie  n a  t a r g  ja rz y n  
i o g lą d a  b e z s tro n n ie  w y zy sk  publiczności! p rzez  
p rz e k u p k i, k tó ry c h  zmów w y zy sk u je  ro ln ik , k to  
m a  chw ilę  czasu  p rz y g lą d n ą ć  s ię  kolnlsumemtom 
w  jatfcaich lu b  p ie k a rn ia c h , k to  so b ie  u  p rz y to ­
m n i cen y  dzilś ż ą d a n e , za  ró w n o cześn ie  d o s ta r ­
czamy p ro d u k t żyw ności, ten  m oże d op ie ro  w y ­
w n io sk o w ać , ja k  to  d a le j będjzie.

O s ta tn im i czasam i! o p in ia  p u b lic z n a  z a jm u je  
się  k w e s ty ą  aprow iZ aicyjną, Część p ra s y  je s t  za 
w o ln y m  bam dlem , część p ra s y  i to  n a w e t p o s tę ­
pow ej, so-cyalistiyCiznej je s t  za  c e n tra la m i. D zi­
w ić m oże, że są  jesziciae rozsądni, lu d z ie , k tó rz y  
ż ą d a ją  u trzym ajniia c e n tra l , tego  n ieszczęśliw e­
go  w y n a la z k u  w o jennego , k tó ry  spow odow ał ła ­
pow nictw o, bezgranicznie, p a sk a ,rs łw ó  szalone, 
b r a k i  i n ęd zę  m as, a  ty lk o  d la  d ro b n e j g a r s tk i  
u p rz y  w itejow ianych  ra j .

K ilk a k ro tn ie  'w y k aza liśm y  n a  ty c h  łamiaich 
w a rto ść  sp o łeczn ą  c e n tra l, ta k , że dziiś n ie  po ­
trz e b u j em y  p o w ta rzać .
, Ja k o  k u p c y  je s te śm y  z w o le n n ik a m i w olnego 
h a n d lu  i to bez zastrzeżeń . R o zu m ie  się, że 
w o ln y  h a n d e l n ie  śm ie  być o g ra n ic z o n y  żiadne- 
m i z a rz ą d z e n ia m i P u ra ippu , u rzęd ó w  przywiozu 
i w yw ozu, m in is te rs tw 1 aprow izĄ cyi, h a n d lu  lu b  
s k a rb u , za ,rząd zen iam i c e n tra l i  dew iz, s ta ro s tw , 
m a g is tra tó w , k-oleji lu b  ja k ie j uprziywileijoiwla­
nej c e n tra li . W olny handel m usi m ieć wolną  
konkureiicyę. K ażde o g ran iczen ie , k tó re  p rzez  
łap ó w k ę  d a je  się o m in ąć  d la  jednego , k tó re  
p rzez  p ro te k c y ę  w olno  obejść , w y tw a rz a  p o d ­
w yżkę c,ein.

W y,śrub,owianie cen  je s t  p ie rw sz y m  k ro k  i ern 
pasfcalilstwiai, je s t  o g ra n ic z e n ie m  d la  tkom kum n- 
cyi. T e raz  zachodzi- p y ta n ie , cizeg-o obelcnie ż ą ­
dać  — w alnego  h a n d lu  z a r ty k u ła m i, czy d a l­
szego, z c e n tra lizo w a n ia ,

O ile  clrodizi ,o a r ty k u ły  aipriowiZacy-jne, im p o r­
towanie z zaigala,niiicy, to je s te śm y  z a  beZtwizigilę- 
dne-m z w o ln ien iem  w sz y s tk ic h  im portów ! z 
w sze lk ich  o g ran iczeń . J e s te śm y  p e w n i, że cieiny 
ze jd ą  mai n a jn iż sz y  polaioau, że  k o n su m e n c i na, 
te m  n a jw ię c e j z y sk a ją ; będziie to w a r  będz ie  ko n - 
kureincya,

O ile  a to li  d la  obecnej k a m p a n i i  id z ie  o a r ty ­
k u ły  spożyw cze, w y tw a rz a n e  w  kna-ju, jiaki w ę­
giel, c u k ie r , sól, mąlkę, t-o je s te śm y  za  p rz e k a - 
zamiiean ich  k o o p e ra ty w o m  k u p ie c k im . Kiuipie- 
c tw o  będizie się  s ta ra ło  ja;k n a jw ięce j tego  to- 
w alru o trz y m a ć  o d  g łó w n y ch  s-tacyi w y tw ó r­
czych ja k  cu k ro w n i, k o p a lń , sa lin , m ły n ó w  itd .

P o d z ia ł -sp raw ied liw y  je s t  m ożliw y , p rzez  z a ­
p ro w a d z e n ie  k a r t ,  ;pir®ez sitiale og łaszan ae  rz ą d o ­
w ych  o rg an ó w  ualdizioiiczych o ilo śc iach  p rz y p a ­
d a ją c y c h  d la  k o n su m e n tó w .
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T en  sposób  jest p ra k ty c z n ie jsz y  a,niżeli aajwia- 
dywamlie sk lepów  p rzez  u rz ę d n ik ó w , k tó rz y  
chcą  ty lk o  czas  sw ój zbyć, którym i n ie  za leży  
n a  z a d o w o le n iu  k lie n ta .

N iakom iast clla M ało p o lsk i m u s im y  ż ą d a ć  śc i­
słego sek-w estru  zboża, mlekai, ja j ,  tłu szczów  i 
m ię sa  od irołnlików-.

R o ln ik  m a  ty le  p ie n ię d z y  — ai to  s tw ie rd z i 
c h y b a  dziś k a ż d y  b e z s tro n n y  -  że jeg o  ż ą d a n ie  
w y so k ic h  cen  z a  sw e .p ro d u k ta  ja k  n ie u s p ra ­
w ied liw io n e  w ym ów ką, że to w a r  je s t  d rog i. 
R o ln ik  k u p u je  to w a r  r a z  ula ja k iś  czas., mdeaz- 
czjąmin k u p u je  p ro d u k ta  jedne  co dzień . O ile 
rz ą d  nile w yegnekw uje  oid ro ln ik ó w  zboża d la  
m łynów , lu d n o ść  w m ia s ta c h  będzie  k u p o w a ć  
c iąg le  ch leb  pozafcontynigentow y. M ądrość  j a ­
k iegoś aiustryaekilego p a r ta c z a  c e n tra l owego, że  
w y s ta rc z y  d la  cz ło w iek a  n a  ty d z ie ń  1 k g . ch leb a  
m u s i n a ty c h m ia s t  być w P o lsce  zm ien io n a . K to 
odw aży  się  pow iedzieć , że w| n a jw ię k sz e j nędzy  
ż y jący  clJowli.ek m oże w c iąg u  7 d n i .wyżyć je ­
d n y m  k ilo g ra m e m  c h le b a ?

R oln ik , sp ecy a fa ie  u  n a s  h o d o w an y  tyip. w ito - 
so w sk i ż ą d a  w olnego h a n d lu , ż ą d a  500 do; 1000 
k o ro n  z a  1 0 0  kg. zboża, bo to  m a  być ow oc w o l­
nego, h a n d lu .

J a k  d łu g o  tę  dem ag o g ię  u p ra w ia n ą  pjod h a ­
s łe m  w o lnego  h a n d lu  b ęd z iem y  p o p ie rać , t o  
w y jd z iem y  ta k  sam o  n a  tem , ja k  z h a s łe m  cen ­
t r a l  p rzez  sioeyaliśtów , k tó rz y  u w a ż a ją  cen ­
tra lę  za  pilerw szy k ro k  do ró w n o śc i i  sociyiadi- 
ziaicyi.

P ie n ią d z  nasizi je s t  z a  g ra n ic ą  bezw arto śc io w y , 
bo rz ą d  p o lsk i n ie  ch ce  pow iedzieć  ja k  on  te o- 
biiegowe p ie n ią d z e  ch ce  k ie d y ś  w y k u p ić , d ro ży ­
z n a  sz a lo n a  dzisiejsza! a to l i  jeszcze sw e g o  z en i­
tu  n ie  dob ieg ła . O g ran iczen ie  dow ozu, z a m k n ię ­
cie r u c h u  d la  p rzy w o zu  z iem n iak ó w  i  in n y c h  
p ro d u k tó w  z P o zn ań sk ieg o , są  w o d ą  n a  m ły n  
h y en  ro ln ic z y c h  i pasfcarzy .

C ie rp liw o ść  lu d u  m a  g ra n ic ę . S łów  nziąidu, że 
m a ło p o lsc y  ro ln ic y  ty lk o  d o ty ch czas  386 w ag o ­
nów, zboża  d o s ta rc z y li, chłoipi s ię  nile z lę k n ą . 
Z ag ro żen iem  kw |a;te:runku w o jsk a  n ie  dużo  s ię  
w sk ó ra , trzeba czynów.

M ożna było  k u p co m  zab ie rać  to w a ry  dliai c en ­
tra l ,  m o żn a  pńziecież n a w e t n a jp a try o ty czm ie j- 
szem u  rz ą d o w i z a b ie rać  w y p ro d u k o w a n ą  (zby­
te c z n ą  d la 1 w ła sn e j po trzeb y ) żyw ność , by  ró w ­
n o cześn ie  obdzie lić  m ia s ta  i n ie  dać  g łodow ać lu  
dnnścli, k tó re j zw iązan o  ręce  i n o g i ró ż n y m i 
p rz e p isa m i o w a lu c ie , o przyw ozie , i  u n ie m o ż li­
w iono  h a n d e l z z a g ra n ic ą . T w ie rd z im y  staniolw- 
ezo, że u  n a s  jeslt .zbblżiai z b ieżącej k a m p a n ii  
dość n a 1 S p raw ied liw e  w yżyw iani©  lu d n o śc i. W y ­
c ią g n ą ć  od  o b sz a rn ik a  i c h ło p a  zboże, ja rz y n y , 
j a ja  i  t. d. je s t  p ie rw szy m  o b o w iązk iem  rlządu, 
k tó ry  ma in n y c h  p u n k ta c h  d o ty ch czas  mli© do­
p isa ł. •

Jeże li n ie  u czy n i tego  rząd , to  g łód n ie b y w a ły  
n a w e t podczas całej w o jny , o g a rn ie  m ia s to , a 
do czego g łodne  m ialsta  są  zdolne, c h y b a  już  
rz ą d  wite.

M y k u p c y  ju ż  dziś  p o w ia d a m y : Nas o nędzę

m ia s t  n ie  m o żn a  ob w in iać , n a s  sy s te m a ty c z n ie  
u s u n ę ła  h ie r a r c h ia  u z rę d n ic z a  od z a w ia d y w a ­
n ia  a r ty k u ła m i spożyw czem u. M y slam i i  n asze  
ro d z in y  c ie rp im y  w sk u te k  tlej amiaircbii ż y w n o ­
ściow ej ui n a s .

W  P o z n a ń sk ie rn  k u p iec tw o  m a  w o lny  h a n ­
del a r ty k u ła m i spożyw czym i, la m  je s t  w szy­
stk ieg o  poddostia tk iem . D opóki m y  się n ie  
pozbędz iem y  o p ie k u n ó w  ró ż n y c h  izi c e n tra l , p u - 
zaippów, itiaik d łu g o  nedziai sk ra jn ia  toczyć będzie  
d a ło  n a s ie j  g łodne j lu d n o śc i.

P io je k l M in is te rs tw a  p w i i i m i  w sp raw ie  
o i w  u m a i i  i i  im9 l i d r n i i .

W ed łu g  obow iązującegói d o ty c h c z a s  roizpo- 
porządlzienia: 'Zi dniai 24 m a rc a  1917 o b o w iązan i są  
h u r to w n i  k u p c y  środkóiw; ży w n o śc i u z y sk a ć  ze­
zw o len ie  n a  h a n d e l te n  od  w ład zy  p rz e m y s ło ­
w ej, je że li in te re s  sw ój ro zp o czę li poi d n iu  1 
lip ca  191.7. O becnie z a m ie rz a  m in is te rs tw o  p rz e ­
m y s łu  i h a n d lu  p o d d a ć  reiwlibyl! p rzep isy  tego  
ro zp o rząd zen ia , a  m ia n o w ic ie  ro z c ią g n ą ć  p rz y ­
m u s  u z y s k a n ia  ispecyalnegO' zeziwioilemtiiai w ła d z y  
p rzem y sło w e j ta k ż e  i  n a  d ro b n y c h  h a n d la rz y  
d la  sprtoedaży u s k u te c z n ia n y c h  .przez n ic h  do  
r ą k  k o n su m e n ta . W  sp ra w ie  te j odby ła  s ię  w 
Izb ie  h a n d lo w e j i p rzem y sło w ej w  K rak o w ie  
p o d  p rzew ód  n ic t w em  p. p re z y d e n ta  E p ste ina . 
a n k ie ta , w  k tó re j b ra l i  u d z ia ł w  ziaisitęp'St:wie 
m a g is t r a tu  m . K ra k o w a  p. r . B u czk o w sk i, wi z a ­
s tę p s tw ie  Kongregiaicyi k u p ie c k ie j p . d r. N ieć, 
w im ie n iu  K rak o w sk ieg o  s to w arzy szen ia i k u p ­
ców p. d r  ■Schnitzer, w .zastęp stw ie  Sto|wiarzy: 
s z e n ia  d ro b n y c h  kupców  k o lo n ia ln y c h  p . Sas, 
w im ie n iu  U rzęd u  w a lk i z lic h w ą  p . d r . Ga- 
b iy e lsk i, zialś.w  z a s tę p s tw ie  S tra ż y  o b y w a te l­
sk ie j p. G abryelsfci.

PrzewOdnieziąlcy p rz e d s ta w ił tre ść  pro|p|ono- 
wianej z m ia n y  pow yższego  ro zp o rząd zan ia , k tó ­
re  by  postanaw ia ło .:

1) że is tn ie ją c e  ju ż  h a n d le , p o w sta łe  o d  1 s ty ­
c z n ia  1915 r . w in n y  się  p o s ta ra ć  w  p e w n y m  k r ó ­
tk im  te rm in ie  o d o d a tk o w e  pozw olen ie  z tem , 
że o d m o w a  lu b  n ieudzie lan ie : p o zw o len ia  w  ty m  
te rm in ie  p o w o d u je  zam k n ięc ie  h a n d lu .

2) że e w e n tu a ln e  w n ie s ien ie  r e k u r s u  p rz e c iw ­
k o  od m o w ie  p o zw olen ia1, mile w s trz y m u je  aam - 
knięoiai sk lep u .

P o d y sk u sy i u św ia d c z y li s ię  obecn i ziai tiem, 
że h a n d le  p o w s ta łe  d o p ie ro  po dinliiu. 1 s ty c z n ia  
1918 w in n y  w y s ta ra ć  s ię  w  p rz e c ią g u  m ie s ią c a  
o d o d a tk o w e  pozw olenie, u  w ład zy  p rz e m y s ło ­
w ej. W ładzia zialś m a  wt r a z ie  A v ą tp ild w io ś ic i z a s ię ­
g n ąć  o p in ii k o m isy i złożonej z  reprezien tian ta  
Izby  h a n d lo w e j, K o n g reg acy i k u p ie c k ie j , K ra ­
k o w sk ie g o  sitlowaiteysizienlia k u p có w , Stowialrzy- 
isz,enia d ro b n y ch  k u p có w  k o lo n ia ln y c h  i  U rzę ­
d u  w a lk i  (zi lichwią. N a to m ia s t u św ia d c z y li się 
z e b ra n i p rzec iw  p u n k to w i d ru g ie m u  p ro p o n o ­
w an e j zm ian y .
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Dziine prakMi i  a przemysłów ttftml 
s i le ś

Znów, m atm y c ie k a w y  fa k t  d o  za n o to w a n ia . 
T y le k ro e  wskaż,y w ialiśm y na. szko d liw o ść  ro z ­
m a ity c h  c e n tra l , w y k azy w a liśm y , że  c e n tra le  
n ie  m a ją  w  obecnych  w a ru n k a c h  ra..cyi byitu, że 
przyjcayiniają się do  w z ra s ta ją c e j z. k a ż d y m  
d n iem  d ro ży zn y , że  d ą ż ą  do zm o n o p o lizo w an i a  
h a n d lu . S łu szn o ść  n aszy ch  tw ie rd z e ń  p o p ie ra  
z a rz ą d z e n ie  k ra k o w sk ie g o  b iu r a  przem ysłów , 
sk ó rn io zy ch . A czk o lw iek  po d łu g iem  n a le g a n iu  
z a p ro w a d z ił r z ą d  w o ln y  o b ró t sk ó ra m i w ieraoh - 
niemii, to  m im o  to  m u s i s ię  kupiiec, ch cący  b o ­
daj k i lk a  s tó p  sk ó ry  w ie rz c h n ie j z je d n e g o  m ia ­
s ta  d o  d ru g ieg o  p rzew ieźć, w y s ta ra ć  o  c e r ty f i­
k a t  p rzew o zo w y  w. b iu rz e  sk ó rn iczy m . T u  je ­
d n a k  sp o ty k a  s ię  z c iek aw em  żą d a n ie m .

Oto; ż ą d a  się  od n iego , ab y  10 p ro c e n t sw ego 
zapaisu o d d a ł na. rze,'eiz b iu ra . P o m ija ją c  o k o li­
cznośc i1, że d a w n ie j u s ta n o w io n a  cena; m a k s y ­
m a ln a  n a  sk ó ry  w ie rz c h n ie  o b ecn ie  n ie  obo­
w iązu ją , z ap y ta ć  n a leży , ja k ie m  p ra w e m  do­
m a g a  s ię  b iu ro  sk ó rn icze  od k u p có w  o d d a n ia  
m u  10 p ro cen t zap asó w , a o p o rn y m  o d m a w ia  
w y s ta w ie n ia  certy fik a tu , n a  p rzew óz. .Z ap y ta ­
n ie  że  strom y k u p c ó w  p o s ta w io n e  z o s ta je  bez 
od p o w ied z i, a lb o w iem  b iu ro  sikórnioze n ie  r a ­
czyło sp ra w y  te j w y ja śn ić .

D o m ag am y  s ię  n ie ty łk o  w in te re s ie  kupców ,
a.le ta k ż e  w in te re s ie  k o n su m e n tó w , a b y  sp ra w a  
ta  ja k  n a jry c h le j  w y ja ś n io n ą  z o s ta ła , a lbow iem  
ta k ie  postęploiwanie w y śru b u je  znów  i ta k  już 
w y so k ą  cenę  sk o ry .

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
gazety, prosimy o wczesne wznowie­

nie prenumeraty!

NflDESŁftNE.
Wielki wybór artykułów

kosmetycznych i perfumeryi
poleca po fabrycznych cenach, hurtowny 

skład

RAFAŁA GOLDLUSTA
Kraków, Stradom 27, sklep M. LESNERA. 
Wyłączna sprzedaż mydeł toaleto­
wych warszawskich po cenach kon­

kurencyjnych.
Wysyłkę na prowlucyp uskutecznia po nadesłaniu nalejyteiii. 
Do sprzedania maszyna do pisania
m arki F ay  Sholes z niew idoeżnem  pismem. W ia­
domość w K rakow skiem  S tow arzyszeniu kupców  
w Krakowie, ul. G rodzka 43, m iędzy 5 — 6 popoł.

Dział gospodarczy i prawny.
KONSULAT POLSKI W NOWYM JORKU.

W obec co raz  lic zn ie jszy ch  ogłoszeń różn y ch  
p ry w a tn y c h  b a n k ó w  a m e ry k a ń s k ic h , w z y w a ją ­
cych  ro d z in y  w ychodźców  do A m ery k i d o  p o ro ­
z u m ie n ia  się  m e m ig ra n ta m i, za  ic h  p o ś re d n i­
c tw em , i k ie ro w an ia ; ta ż  s a m ą  d ro g ą  p rzesy łek  
p ie n ię ż n y c h  do k ra ju ,  M in is te rs tw o  p ra c y  i ■»- 
p ie k l isipołętonej z w ra c a  u w ag ę  z a in te re s o w a ­
ny ch , że w  S ta n a c h  Z jed noczonych  A m eryk i 
P ó łn o cn e j je s t ju ż  k o n s u la t  R zp lite j .Polskiej w 
N ow ym  Jo rk u , k tó ry  m ię d z y  in n y m i .za jm uje  
się  ró w n ież , w  p o ro z u m ie n iu  z P o cz to w ą K a są  
O szczędności, p rz e sy łk ą  su m  p ien iężn y ch  od w y 
,'cbodźców do  k r a ju .  Ten, sposób  p rzesy łan ia ; p ie ­
n ięd zy , p ró c z  a b so lu tn e j pew nośc i, ja k ą  g w a ­
r a n tu j e  państw o ', posiada, je szcze  b ard zo  w ażn ą  
s tro n ę  d o d a tn ią , m ian o w ic ie  tan io ść . T ary fa  
p rz e sy łk o w a  w ynosi bow iem : za., s u m ę  od 20 do 
100 d o la ró w  —  20 et., za k a ż d e  n a s tę p n e  50 do­
la ró w  — 10 cent.

W  n a jb liż sze j p rzy sz ło śc i u ru c h o m io n e  b ęd ą  
in n e  k o n s u la ty , p rzew id z ian e  n a  S ta n y  Z je d n o ­
czenia A m e ry k i1 P ó łn o cn e j, o raz  k o n s u la ty  w 
A m ery ce  P o łu d n io w e j, k tó re  ró w n ież  z a jm ą  sio 
po śred n iczę  ni cm  w p rz e s y ła n iu  p ien iędzy .

In fo rm u ją c  n in ie jsz e m  s fe ry  z a in te re so w an e  
o akjcyi. pow yższej, z a in iey o w an e j p rzez  rz ą d , 
m in is te rs tw o  p ra c y  i o p iek i spo łeczne j o s trzeg a  
ró w n o cześn ie  p rz e d  w y zy sk iem , k tó rg e o  o f ia ra ­
m i staićby s ię  ła tw o  m o g li w ychodźcy , p o w ie ­
rz a ją c y  sw e oszczędności p ry w a tn y m  p o ś re d n i­
kom-.

RUCH TOWAROWY MIRCZY POLSKĄ A 
B E L G I Ą .  M inisterstw o! dla; h a n d lu  i p rzem y słu  
o trz y m a ło  od  r z ą d u  b e lg ijsk ie g o  odp is ro zp o ­
rz ą d z e n ia , do tyczącego  e k sp o r tu  to w a ró w  z P o l­
s k i  do B elg ii. B liższych  in fo rm a c y i u d z ie la  se- 
k e y a  handilowai m in is te r s tw a  h a n d lu  i p rz e m y ­
s łu  w W arszaw ie , ul. E le k to ra ln a  2.

FRANCUSKO-CZESKO-SŁOWACKIE TOWA­
RZYSTWO AKCYJNE DLA EKSPLOATACYI 
DRZEWA. B iu ro  prasow o-in form iaicy jne m in i­
s te rs tw a  h a n d lu  i p rz e m y s łu  n a d e s ła ło  n a m  n a ­
stę p u j ą oa z aw iad o m  l en  i e :

„D n ia  24 cze rw ca  b r. zo s ta ło  utw órzo-nem  w 
C zechach  „Eranlcuskoi-ozeskoSłOwiaickie T o w a ­
rz y s tw o  a k c y jn e  d la  e k s p lo a ta c j i  d rzew a"  (So- 
c ie te  F rau ica ise  d es  bo is de T ch ecoslovaqu ie) 
z s ied z ib ą  w  P a ry ż u . K a p ita ł z a k ła d o w y  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  w y n o s i d w a  m ilio n y  fra n k ó w . Z a ło ­
ży) ci ełam i. są : czesk i p rz e m y sło w ie c  Józef P e r ­
lik  w  P ra d z e  i F ra n c u z , in ż y n ie r  L o u is  Gairchey 
w P a ry ż u . K a p ita ł je s t  w  w ięk szo śc i f ra n c u sk i. 
C elem  p rz e d s ię b io rs tw a  je s t  o r  g a n i  żacy  a  w y w o ­
zu  m a te ry a łó w ' ta r ty c h  z C z e c h o s ło w a c ji do 
F ra n c y  i.

ZAKAZ TRANZAKCYI MARKAMI POLSKIE-
Mł. R o zp o rząd zen iem  z d n ia  23 k w ie tn ia , b. r. 
(,,M o n ito r"  N r 218)' Z ab ron ił M in is te r  iSkachu 
k u p n a  i  sp rz e d a ż y  m a re k  p o lsk ic h , w ypuszczo ­
n y c h  p rzez  P o lsk ą  K ra jo w ą  Balsę Pożyczkow ą 
do 11 lis to p a d a  1918 ro k u  n a  ra c h u n e k  b. ni*
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m ieck ic li w ład ż  o k u p a c y jn y c h  w z-am ian za  m a r ­
k i p o lsk ie , w yp u szczo n e  p rzez P o lsk ą  K rajow ą, 
K asę Pożyczkow ą po 11 lis to p a d a  1918 ro k u  n a  
ra c h u n e k  P a ń s tw a  P o lsk ieg o , ja k  w ogóle w sze l­
k ich  tranz-akicyi, b ędących  w y n ik iem  ró żn iczk o ­
w a n ia  w a rto śc i ro z m a ity c h  k a te g o ry i m a re k  
p o lsk ich .

R o zp o rząd zen ie  to w chodzi w życie z dn iem  
27 w rz e śn ia  b. r.

GENY CZEKOLADY W SZWAJCARYI. W e­
d łu g  z a w ia d o m ie n ia  b iu ra  p ra so w o -in fo rm a c y j­
n ego  dla, m in is te rs tw a  lian-dlu i .p rzem ysłu  sp a ­
d ły  ceny  c z e k o la d y  w S z w a jc a ry i w  sp rzed aży  
d e ta liczn e j od 9—17%. O n .y  te  w y n o szą  za, k ilo :
C zek o lad a  do g o to w a n ia ,  4.00 fr. szw ajc .
C zek o lad a  E kono  m  i-c,z,n a . . . . .  4.80 fr. szw ajc .
Czekolada. S an  t e ...........................5.00 fr. sz;wa:jc.
C zeko lada  w a n ilio w a    >5.50 fr. szw ajc .
C zeko lada  Pondam i, C re m e n t . . 6.00 fr. szw ajc.
C zekoladą, m leczn a  z o rz e c h a m i 6.75 fr. szw ajc .
C zek o lad a  w  p ro sz k u  ot w .....4.00 fr. szw ajc .
K a k a o  w  p r o s z k u ....................... 5.40 fr. szw ajc .

CENY SKÓR GOTOWYCH. W  „M onito rze  po l­
s k im  , n r . 216, og łoszone z o s ia h  n a s tę p u ją c e  
eony sk ó r  go tow ych, u s ta n o w io m  p rzez  Korni - 
syę M ię d z y m in is te ry a ln ą , a o b o w iązu jące  z dn. 
1 w rześn i a. br.:

R odzaj sk ó r:
I. S k ó ry  p o d eszw ian e :
1) w całości lu b  p o łó w k ach  za 1 fun t po lsk i 

m k  13;
2) ś ro d k i, s łu p ce  za  1 fu n t  p o lsk i m k. 19 

fen. 50;
3) o d p ad k i, karki, i b o k i z,a 1 fu n t  po lsk i m k . 6 

fen. 50;
4) ta fe lk i k a rk o w e  za  1 fu n t p o lsk i m k. 10;
II. 1) K ru p o n  pasow e dębow e za 1 fu n t p o lsk i 

m k . 23 fon. 50;
2) K ru p o n y  p aso w e  c h ro m o w e  za 1 funt, p o lsk i 

m k. 17 fen . 50.
III. J iuch ty  dębow e:
1) T łuszczone w sze lk ieg o  w y k o ń czen ia :

a) g ru b o śc i do  2 m m . za, 1 fu n t  p o lsk i m k . 17;
b) g ru b o śc i od  2 do 2 j  pó l m m . za. 1 fu n t 

p o lsk i m k. 16.
2) n ie tłuszczo .ne  (b lank i) za- i fu n t  p o lsk i 

m k . 18.
C eny to w a ru  gotow ego ro z u m ie ją  się  loco n a j­

b liższa  sitacya ko le j ow ą lu b  w odna, bez o p ak o ­
w an ia , ty lk o  zw iązan e  w  paczk i.

S k ó ry  p o d eszw ian e  w in n y  być su ch e , n ieob- 
eiążome, dob rze  pirtzegiarboiwane, m iełam iące  się 
i n ie  ro z d z ie ra ją c e  się. S k ó r, n ie  o d p o w iad a jące  
pow yższym  w a ru n k o m , p rzy j m oiw ane b ę d ą  po 
icenacto n iż sz y c h , a  m ian o w ic ie :

a) -za, n ie w ie lk ie  u szk o d zen ie  p o trą c a  się od 5 
do 20%, zg o d n ie  z o rzeczen iem  K o m isy i O d b io r­
czej;

b) z a  p o p su te  w  g a rb o w a n iu , ła m ią c e  się, ro z ­
d z ie ra ją ce  się, p o trą c a  ,si,ę od 20 cło 100%;

c) sk ó rę  sz tu c z n ie  o bciążone b ę d ą  z a b ie ra n e  
p rzez  .Kom isyę O db io rczą  b ezw zg lęd n ie  i p ła c o ­
ne po ce n a c h  równyjch po łow ie  w arto śc i.

S k ó ry  ju c h to w e  w in n y  być d o b rze  w y g a rb o ­
w ane, m ięk k o  w yrob ione, ró w n o  szp a lto w an o ,

0 n ieuszkodzon.em  liczku , bez zacięć, d z iu r  i w ą ­
grów .

N ieodpo iw iadające ty m  w a ru n k o m  sk ó ry  p rzy j 
litow ane b ęd ą  po cen ach  n iższy ch :

a) za  sk ó ry  ze ispor-adyczinemi z a c ię c ia m i i n ie ­
ró w n o  szp a lto w an e , z- n ie w ie lk ie m  u szk o d ze ­
nie  m ,liczka, p o trą c a  się  od 5 do 10%;

b) za  pprziałe, d z iu ra w e , z lic zk iem  pękające,m  
p rz y  s k ła d a n iu  we czw oro, p o trą c a  s-ię do  40% 
w arto śc i, s to so w n ie  do u z n a n ia  K om isyi.

EKSPORT TOWARÓW DO ANGLII. F irm y , 
-zajm ujące się  e k sp o rte m  to w a ró w  do  A nglii, ze­
chcą don ieść  pod  -adresem  Izb y  h a n d lo w e j i 
p rzem ysłow ej w  K ra k o w ie , czy  m og ły b y  p o d jąć  
obecnie  te n  ek sp o rt, p rzy  rów inoczesnem  p o d a ­
n iu  * >.,t/.d ju  i ilo śc i to-wiairćw

OTWORZENIE CENTRALI DEWIZ. W  -celu 
z a p o b ie g a n ia  i ukrócenia,- sp e k u la c y i w a lu ta m i
1 wailoa*ami zagraniiciznem l u tw o rz y ł M in is te r  
-Skarbu ro z p o rz ą d ze n ie m  z d n ia  23 w rz e śn ia  
1919 „M o n ito r11 N r 215, p rz y  P o lsk ie j k ra jo w e j 
K asie  pożyczkow ej u rz ą d  pod  -nazw ą: P a ń s tw o ­
w a C e n tra la  Dewiz. Centra,la- D ew iz p o d leg a  M i­
n is tro w i S k a rb u , a- d z ia ła  w  śc is łe j łączn o śc i z 
P a ń s tw o w ą  K o m isy ą  p rzy w o zu  i w yw ozu.

Z a d a n ie m  jej je s t  u s ta n o w ie n ie  o b o w ią z u ją ­
cego d la  w sz y s tk ic h  o b ro tów  k u r s u  w a lu t  za- 
igranilca-nycli o raz  roz-ełąganie  k o n tro li  n a d  
wiszelld-e-mi operacyam i, finaus-o-wemi, k tó re  w y ­
w ierają , w p ły w  n a  -kurs w a lu ty .

W sze lk ie  d y sp o n o w an ie  z P o lsk i z a  g ra n ic ę  
lu b  z z a g ra n ic y  do Polski, o raz  dokonyw a,n ie  
tra-nz-akcyi w g ra n ic a c h  Państwiai P o lsk ieg o  s u ­
m a m i w  w a lu c ie  z a g ra n ic zn e j i delwiiiziami, ja k o - 
to : -za-granicznym-i p ie n ią d z m i i b a n k n o ta m i, 
p rz e k a z am i, czekam i, w e k s la m i o ra z  w szelk iego  
roidzaiju w y p ła ta m i i p o zo sta ło śc iam i ra-c-hun- 
kow em i i u z y s k a n y m i z-a g ra n ic ą  k re d y ta m i 
m o g ą  być d o k o n y w an e  je d y n ie  za  p o ś re d n i­
c tw em  lu b  zezw o len iem  C e n tra li dew iz; je d y ­
n ie  za  zezw o len iem  tej C e n tra li m o g ą  b y ć  ró w ­
n ie ż  z a ld ąg an e  zo b o w iązan ia  u  osób lu b  firm , 
m a ją c y c h  -siedzibę z a g r a n i c ą  i to  ta k  p rzez  o so ­
by p ry w a tn e , ja k  i p rzez  u rzędy .

P o s ia d a c z e  w arto śc i, k tó re m i tranza-kcy-e i d y ­
sp o n o w an ie  je s t  .zakazane, w in n i zg łosić  je  do 
dysp o zy cy i C e n tra li "dew iz, k tó ra , m a  p raw o  
p rzejęcia, ich  w ed łu g  u s ta lo n e g o  k u rs u .

C e n tra la  dew iz  w y d a je  w a lu tę  z a g ra n ic z n ą  
ty lk o  n a  cel ści-ś-le -określany, k ie ru ją c  się  p rz e ­
de w szy stk iem  w zg lęd am i gospod-aUczymi k ra ju .

P rzep u szczen ie  to w a ró w  przez- g ra n ic ę  P a ń ­
s tw a  w y m a g a  op rócz  zezw o len ia  K-omiisyi -przy­
w o zu  i, w y w o zu  rów ńjież -zezw olenia C e n tra li 
dew iz.

P o s ia d a c z e  -zag ran icznych  p a p ie ró w  -procento­
w y ch  i d y w id en d o w y ch , w in n i je  z a re je s tro w a ć  
w C e n tra li  dew iz, k tó rą  n a le ż y  zaw iad o m ić  o 
k-ciżdej tra-nlziakcyi, idoko-nlan(e(j -tym i w lailor||n.i 
w e w n ą trz  k ra ju .

S p rzed aż  i z a s ta w  z a g ra n ic ą  zaró w n o  k r a jo ­
w y eh, ja k  i za-granicz-nyjeb p a p ie ró w  p ro cen to ­
w ych  i dyw id en d o w y ch , ja k  ró w n ież  reali-zacya, 
w y lo so w an y ch  p a p ie ró w  i  k u p o n ó w  z a g ra n ic z ­
n y ch  m o g ą  być d o k o n y w an e  je d y n ie  za  pośre-
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iini e t wern C e n tra li dew iz. S u m y  s tą d  u z y sk a n e  
będą. w y p ła c a n e  w  w a lu c ie  k r a j  owiej w ed łu g  
k u rs u , obow iązującego , w  d n iu  d o k o n a n ia  tran z - 
akcy i.

P rzy w ó z  w g ra n ic e  P ań stw a , i w yw óz z a g ra ­
nicę  bez zezw olenia. C en tra li p a p ie ró w  w a r to ­
śc io w y ch  o b cy ch  i k ra jo w y c h , dew iz, k ra jo w y c h  
zobow iązań  p ła tn ic z y c h  i w szelk iego  ro d z a ju  
su m  p ien iężn y ch , przekraicziaijąeych n o rm y  u- 
s ta lo n e  w  uśtaw aich  i ro z p o rz ą d ze n ia c h  M in is tra  
S k a rb u , je s t  zab ro n io n y .

R ozp o rząd zen ie  to  w eszło w  życie z d n iem  24 
w rz e śn ia  1919 ro k u .

PO L SK A  A  JEŃ C Y  A H A N D LO W iO -FIN A N  SO­
W A  W  L O N D Y N IE , p o w o ła n a  do życia, w k w ie ­
tn iu  1918 a*., u ła tw ia  k u p c o m  i p rzem y sło w co m  
p o lsk im  z a w iązy w an ie  s to su n k ó w  h an d lo w y b h  
•ze s te ra m i p rzem ysłow o-ha ind łow em i w  A ng ń i. 
A jen cy a  posiada, lic zn e  o fe rty  f irm  a n g ie lsk ic h  
o raz  je s t  w s ta ły m  k o n ta k c ie  z ang ie lsk iem u  
Izb am l H a n d lo w e m i.

A jencya, n a  k tó re j czele s to i p. W ł. C zarn o w ­
sk i, m ie śc i się w  L o n d y n ie  W. C. 2. K in g sw ay  88.

Z N IE S IE N IE  O G R A N IC ZEŃ  W  POCZTO­
W YM  R U C H U  PA K IE T O W Y M . R e sk ry p te m  M i­
n is te rs tw a  poczt i te leg ra fó w  z d n ia  21 sierpnia ,
b. r. zn ies io n o  ro zp o rząd zen ie  tegoż M in is te r­
stwa. z lu teg o  b. r., o g ra n ic z a jąc e  ilość p ak ie tó w , 
p rz y jm o w a n y c h  od jednego, n ad aw cy .

O becnie w olno za tem  od jed n eg o  i tego sa m e ­
go n a d a w c y  p rz y jm o w a ć  w  je d n y m  d n iu  p a k ie ­
ty  polazło,we w  n ieo g ran iczo n e j ilośc i.

ZA G R A N IC ZN A  T A R Y FA  PO C Z T O W A  DLA  
P R Z E S Y Ł E K  LISTO W YC H . Z d n ie m  1 p a ź d z ie r­
n ik a  b. r . o b o w iązu je  n a s tę p u ją c a  z a g ra n ic z n a  
tary fa , pocz tow a d la  p rz e sy łe k  lis to w y c h :

1. L is ty  do w ag i 20 g ram ó w  . . 50 fen. h a l. 
za, k ażd e  d a lsz e  20 g ra m ó w  . 30 fen . lial.

2. K a r ty  poczt.: z;a k a r tę  po jed , 20 fen. h a l.
3. Druki,: za. każcie 50 g ram ó w  . 10 fen. h a l.
4. P a p ie ry  h a n d lo w e : za k ażd e

50 g ra m ó w    10 fen. h a l.
n a jm n ie j j e d n a k ..................... .50 fen. h a l.

5. P ró b k i to,w.: z a  k ażd e  50 g r. . 10 fen. ha l.
n a jm n ie j j e d n a k ..................... 20 fen. h a l.

6. N ależy to ść  za  po lecep ie  (re- 
k o m en d acy ę)   50 fen;, h a l.

7. N ależy tość  z a  re c e p is  z w ro ­
tn y  . . . : ......................... . 50 fen . h a l.

8. N ależy to ść  re k la m a c y jn a  . . 50 fen. ha l.
G azety  w  ru c h u  z a g ra n ic zn y m  u w a ż a  się  za

d ru k i  i n a leży  je  o p łacać  w ed łu g  ta ry fy  d la  d r u ­
ków .

Z w y ją tk ie m  lis tó w  i k a r t  p o cz to w y ch  in n e  
z a g ra n ic zn e  p rz e sy łk i lis tow e, a  miianlowicie 
d ru k i, p a p ie ry  h a n d lo w e  i p ró b k i to w aro w e, 
m u sz ą  być p rz y n a jm n ie j częściow o o p łaco n e  
p rzy  n a d a n iu .

L is ty  w  r u c h u  z a g ra n ic zn y m  d o p uszczone  są  
bez o g ra n ic z e n ia  w ag i, n a to m ia s t  n a jw y ższa  do ­
p u sz c z a ln a  w a g a  o g ra n ic z o n a  je s t  dla, p róbek  
to w aro w y ch  do 350 g ram ó w , a  d la  d ru k ó w  i p a ­
p ie ró w  h a n d lo w y c h  do 2 k lg .

K oreąpondencya  zag ran iczn a , p od lega  c e n zu ­
rze w o jsk o w e j. Z tego pow o d u  lis ty  n a leży  o d ­

d a w a ć  n a  polczlę o tw a rte  i n a  k a ż d e j p rzesy łce  
•uw idocznić n azw isk o  .i b liższy  a d re s  ‘n ad aw cy .

ST A N  E M SY I B IL E T Ó W  P O L S K IE J K R A J  
K A SY  PO ŻY C ZK O W EJ, W ed le  b iu le ty n u  z 20 
z. m . z n a jd u je  się  obecnie  w ob iegu  2,773.766 m a ­
rek  p o lsk ich . Od dni,a p rz e ję c ia  k a s y  p rzez  w ła ­
dze p o lsk ie  w ypuszczono  b a n k n o tó w  zia| b lizko 
d w a  m ilia rd y  m a re k  po lsk ich .

PR Z E D  TTNiriK AG YĄ W A L U T Y  W  PO L SC E .
Z w y w ia d u  z p . S ta n is ła w e m  K arło w sk im , p re ­
zesem  ,,Z w iąpku B an k ó w "  w Wlairsziaiwije, u- 
m iesziczanego w  „P rz e g lą d z ie  W ieczo rn y m " w y ­
n ik a , iż d r. B iliń sk i z a m ie rz a  n a  ra z ie  ppzepro- 
wladziiić jed y n ie  umlifikacyę k o ro n y  i  m a p k ą  po- 
tzlostawiając sp ra w ę  zo b o w iązań  ru b lo w y c h  na, 
późn ie j. P n o jek to w an em  te m  ro z w ią z a n ie m ^ z a ­
n iepokó j ome są  b a n k i w a rsz a w sk ie , k tó re  p ra ­
gnęłyby , by  i k w e s ty a  ru b la  w P o lsce  ju ż  obe­
c n ie  z o s ta ła  z a ła tw io n ą .

KILKA CY FR CIEKAW YCH. W New Yorku 
kosztuje obecnie fun t angielski (45 dekagrarnów ):

w ed le  k u r s u  p rz e d  w o ln a  p rz y  k u r s ie  obecnym Ze 1 k g .  w  k o ro n ac h
centów kor. kor. d zis ie jszy ch

Baw ełna 31-60 1-58 22-12 48-20
Nafta 23-25 1-15 16-60 36-50
Smalec I. 24-35 1-22 1 7 '— 37-40
Cukier 7-28 — -35 5-09 11-20
Mąka 9-— — •45 6-30 13-90
Kawa 15-60 — •89 10-85 12-90

R ó ż n i c e  c e n y
Bawełna fun t Lipiec 1914 P a ź d z .1918 Maj 1919

funty szterl. 1'unty szterl. funty szter l .
0-147 0-264 0-376

Gotowa m aterya
baw ełn. jard 0-145 0-297 0-254

Len za tonę 309"44 856 68 1125-18
Konopie W W 181-35 169-70 557-28
Nici „  fu n t 0-08 0-223 0-209

PO ŻYCZK A W A L U T O W A  W  CZECH ACH.
P o d o b n ie  jialk P o lsk a , n a p o ty k a  i  C zecho-S łow a- 
czyzmal n a  n i ezm ie rn e  tru d n o śc i w  n ab y w an a  u 
z a g ra n ic ą  surow ców , d la  sw ego p rz e m y s łu  s k u t ­
k ie m  nizkiiego s ta n u  w a lu ty . U s iło w a n ia  u z y ­
ska, nliiaj ■zagranicznej pożyczki) w a lu to w e j s p e ł­
z ły  d o tą d  ma! niczemu O becnie  w y s tą p ił  P r a s k i  
Bariik k re d y to w y  w obec rz ą d u  czeskiego! z p ro - 
p ozycyą  u z y s k a n ia  pożyczki 300 m ilio n ó w  
f ra n c u s k ic h  fra n k ó w . P ożyczkę  tę  m a  sfitnan- 
sm vać g ru p a  f ra n c u s k ic h  i h o le n d e rsk ic h  b a n ­
ków , k tó re  z a s trz e g a ją  sabale w  izam ian  za  to  
p ra w o  k o m isy jn e j sp rz e d a ż y  ca łego  z a p a su  cu ­
k r u  czeskiego, pmzeńniaicziomegoi n a  ekspoirt, z 
k a m p a n ii  ro k u  1919—20. W  tlen sp o só b  ,piazbyły- 
by  się C zechy w  b ieżący m  ro k u  sw obodnej de- 
cjjzy.il je d n y m  % g łó w n y ch  a r ty k u łó w  e k sp o rto ­
w y ch . Czeska, korni,syial c u k ro w a  m a  jedyinlile za­
s trz e ż o n ą  k o n tro lę  trainlslafccyi! cu k ro w y ch  co, do 
cen y  i ilo śc i. W a ru n k i  pożyczk i są  n a s tę p u ją c e : 
1 p ro c e n t p o n a d  s to p ę  b a n k o w ą  h o le n d e rsk ą , 
a w ięc obeiciniile 5 i pó ł proic., 2 p roc . w y n a g ro ­
d z e n ia  izawiairicite u rn o w y  i i i  p ó ł p ro c . na! k o sz ta  
a d m in is tra c y jn e  p rzy  k o m isy jn e j sp rz e d a ż y  c u ­
k ru . C zeska  R a d a  m in is tró w  ro z w a ż a  obecn ie  
te n  p ro je k t, k tó ry  choć n a  n ie z b y t dogodnych
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z a w a r ty  waiiiunkaich, aap  ewim Cze cham  w a lu tę  
zia.gra n t e n ą ,  u m o ż liw i slkutlkitem tego  n ab y c ie  
ęiaigranicą 'Surow ców  d la  p rz e m y s łu  Czeskiego 
i za.pobieże g a rn ącem u  mia w y p a d e k  niecizlynno-'' 
ści p rz e d s ię b io rs tw  pitzerasyłoiw ych bezrobociu .

W A L U T A  Ś W IA T O W A . Ju ż  d ru g i ra z  w: k r ó t ­
k im  p rz e c ią g u  eizlalsu pwjiaWiai się  p ro je k t  w a lu ­
ty  'św ia tow ej, ja k o  środelk z a p o b ie g a  w ozy pirlae- 
c!iw cilągłym waliainiiom k u r s u  w a lu t  n a  g ie ł­
d a c h  św ia to w y ch . P ro je k t  oimaiW.iia.ny p o w sta ł 
w e F ra n c y i piod w p ły w em  p o n o w n e j d ieruty 
f ra n k a . P ro t. Jeam  B ru n b e s , cizłanlek fra n c u sk ie j 
a k a d e m ii pnojekitujie ern isyę św ia to w e g o  p ie ­
n iąd za , k tó rego ' p o k ry c ie  s ta n o w ić  mial niiem ie- 
ck ie  o d szk o d o w an ie  w o jen n e . B a n k n o ty  m ia ły ­
by o p iew ać  n a  1000 fra n k ó w , w zg lęd n ie  l iró w — 
200 do iiarom = 40  fu n to m  sterlinlgoim:= 8 0 0  m a r ­
kom . T y m i b an k n o tem :! m ia ły b y  być  p łaco n e  
w sze lk ie  traim sakcye zagraniiczine, ta k , iż dow óz 
n ie  p o c ią g a łb y  iza so b ą  w iahań dew iz.

TO W . AKC. PO L SK O -E R A Z Y L IJSK IE . Z ind- 
c y a ty w y  k o n su l b ra z y lijsk ie g o , p. WJ. R u p n iew - 
sk iago , pioiwstafje w  W a rsz a w ie  T o w arzy stw o  a- 
k c y jn e  z  k a p ita łe m  z ak ład o w y m  25 m ilio n ó w  
m a re k , p o d z ie lo n y ch  n a  5 s e ry i po 5 miilioinjóiw 
m a re k , s ta w ia ją c e  sobie za  cel b e z p o śre d n i h a n ­

del z B raizy lią  ora te in n y m i k ra ja im i p o łu d n io w e j 
A m ery k i, ja k o te ż  in s ta la c y ę  i  p ro w a d z e n ie  p ie r ­
w szej p o lsk ie j fa b ry k i w yrobów  k au czu k o w y ch ,

B razylia; p ro d u k u je  k a w y  80 p ro cen t, k a u c z u ­
k u  50 p ro c e n t całe j w szech św ia to w e j prtodukcyi, 
a  n a d to  k a k a o , sk ó ry  su row e, ty to ń , baw ełnę  i 
in n e  p ro d u k ty , w ła śc iw e  k ra jo m  zw ro tn ik o w y m . 
D o ty ch czas sunoiwee te  sp ro w a d z a ła  w  znaleź­
n y c h  ilo śc ia c h  i P o lsk a , a le  o d b y w ało  się  to  je ­
d y n ie  z a  p o śre d n ic tw e m  H a m b u rg a , k tó ry  w ów ­
czas niem ali w y łą c z n ie  painiolwał n a d  ty m i r y n ­
k a m i, k a ż ą c  sobie  d rogo  o p ła c a ć  z a  to  p o ś re d n i­
ctw o.

O prócz B ra z y lii  T o w arzy s tw o  m a  n a  w id o k u  
in n o  k ra je  południloiwiej A m ery k i; A rg e n ty n a  
e k sp o r tu je  .duże ilości w e łn y  i nuiożontego nrięsai, 
C h ili z a o p a tru je  ca ły  ś w ia t w  sw o ją  sa le trę , a r ­
ty k u ł n iezb ęd n y  d la  n aszeg o  ro ln ic tw a  i po trzeb  
w ojskow ych- . * t .

KRONIKA.
ZJAZD K U PC Ó W  W  W A R S Z A W IE . W  d n iu  

21 i 22 p a ź d z ie rn ik a  b. r. odbędzie  s ię  w  W a r ­
szaw ie  Z jazd  k u p có w  ż y d o w sk ich  ca łej P o lsk i.

Kupcy! Abonujcie i rozszerzajcie 
„Przegląd Kupiecki"! [f

pilili !)g;g

mmmm mmmm
PASTY DO OBUW IA MARKI „S E LT A ";

najlepszej i prawdziwej terpentynowej, przedwo­
jennej, w pudełkach elegancko opakowanych, jakoteż

FAR BY  DO  M ALOW ANIA
t. zw. „Goldocker" i niebieskich farbek do wapna, jakoteż innych różnych 

J  farb do malowanta, prania i nieszkodliwych do fabrykacyi cukierków,
|  likierów i t. p. dostarcza wprost z fabryki Dom handlowy Dawid Rettig,
♦  Kraków, ulica Dietla L. 57. Nr telefonu 3488. Adres telegr. „Derettig“. o

mm.
j N A FT Ę , B E N Z Y N Ę , P A R A FIN Ę  j

w azelinę, świece, sm ar do wozów, asfalt

j O L E J E  M A S Z Y N O W E
J autom obilow e, cylindrow e, gazow e i w ulkanow e dostarcza ze 

składu w K rakow ie lub w prost z rafinery  i w  Limanowej

M. WEINSBERG i SYN, KRAKÓW j
Biuro, Zielona 11. Telefon 1542, •
'•••a ••aa*

—U LLŁ

Polecamy tygodnik fachowy

„Kupiec"
polskie pismo kupiecko-prze­
mysłowe w Poznaniu. Abona­
ment kwartalny M. 6. Adres 

„Kupiec*, Poznań.
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Biuro Buchalteryjne kS£T xxu
udziela gruntownej nauki buchalteryi 
pojed. i podw., korespondencyi handl., 
rachunków kup., języka niemieckiogo, 
kaligrafii i stenografii

ustnie i listownie.
Podejmuje zaprowadzenie, kontrolo­

wanie i bilansowanie ksiąg handlo 
wych, ręcząc za dyskrecyę.
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Biuro techniczne
iw , i .  Wi U

Skład artykułów 
technicznych

uszczelniacze asbestow e, g ra­
fitow e, konopne; p ły ty  gu ­
mowe i na  w ysokie ciśnie­
nie; w ęże gum ow e i kono­
pne; pasy  z w łosienia w iel­
błądów, konopne i gumowe; 
m otory i w szelki m ateryał 

instalacyjny.

Z?

n REKLAMA"
Jedyne w Polsce pismo poświę­

cone sprawom reklamy.
Firmom handlowym i przemysłowym 
egzemplarz okazowy bezpłatnie wysyła 
Biuro „Reklama* w Lublinie, ul. Ko­
ściuszki Nr. 8, Skrzynka poczt. Nr. 50.
r y  t  t  w

Spólników
z kapitałem, do założenia rentownej, 
pierwszorzędnej fa b r y k i t e k s ty ln e j
poszukuje doświadczony fachowiec. 
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień u- 
dziela tylko osobom zaufania godnym 
adw. Dr. Jan Geldwerth w Krakowie, ulica 

Szewska 21.

Dyamenły do rżnie

cia szkła, artykuły 

fryzyerskie i instru- 

menta m u z y c z n e

poleca hurtownie

najtaniej

IGNACYCYPRES
KRAKÓW, SZEWSKA 13.

Tow. A kcyjne

J. liki, W. Miski i S-ka
Fabryka wyrobów metalowych

Kraków, ul. Zabłocie
Stacya kolejowa: Podgórze— Wisła 

Adres telegr.: Metalgor Telefon Nr. 277 
wykonuje:

Drut żelazny, pocynkowany i kolczasty, 
Siatki I ogrodzenia siatkowe,
Meble domowe i szpitalne,
Kasy ogniotrwałe, Wagi decymalne, 
Konstrukcye żelazne i wyroby kute.

Q B E3H Q ® I3Q I3Q O I3Q B !3l3liH !!
EOElE10EEIEi!CO0|[3i3!3iEl

Urządzenia biurowe, me­
ble kuchenne i posadzki 
dębowe ma na składzie
i w ykonuje w szelkie roboty  budo­

w lane firm a

I. S T E IN B E R G
sto larnia, Spółka z ogr. odp. 

Kraków — ulica Daj wór 14. 
E E E E E E E E E E E E I E E

y  Waisie dla kupców! ^ 8
Największy wybór mydeł toaletowych

0  oryginalnych francuskich i krajowych, parfum, pudrów oraz wszelkich _  
B artykułów kosmetycznych, artykułów gospodarczych, farb do materyi, gg 

past do obuwia, past do podłóg poleca po cenach hartownych

Dom handlowy J. Leserkiewicz, Kraków, Rynek 11
F ilia : R z e s z ó w , Rynek 21. W ysyłki na prow incyę odw rotnie.

ense

Papieru pakunkowego
tektury, rotacyjnego, drukowego i makulatury w różnych wielkościach i gru­
bościach, w belach i rolach, jakoteż przykrajanego na woreczki, papieru bron- 
zowego patentowego, białego, superior, różowego i w innych różnych barwach 
dostarcza całemi wagonami wprost z pierwszorzędnych fabryk lub częściowo

ze składu
Dom handlowy DAWID RETTIG, Kraków, ul. Dietla 57
T e le fo n  Nr. 3 4 3 8 .  0  6  0  0  A d r e s  t e le g r a f ic z n y  „ D e r e t t ig " .

SPRZEDAŻ OBUWIA TELEFON 3513

MĘSKIEGO, DAMSKIEGO I DZIECIĘCEGO 
ORAZ WIELKI WYBÓR OBUWIA LUKSUS.

B R A C I A  K L E I N
W KRAKOWIE, PRZY ULICY LUBICZ L. 3.

G ŁÓ W N A  R E P R E Z E N T A C Y A  AKC YJNEGO  T O W A R Z Y S T W A  
SUCHEDNIOWSKIEJ FABRYKI O DLEW Ó W

WINCENTY MOSZKOWSKI
KRAKÓW, UL. WRZESIŃSKA L. 3

przyjmuje zlecenia na żelazne emaliowane naczy­
nia kuchenne, buksy do wozów, płyty kuchenne. 

Katalogi i cenniki na żądanie.

W ydawca i rad. odpow.: HENRYK SCHENKER. Drukarnia Ludowa w Krakowie.


